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LUST: « A sd Ę Z Pitu Brafłaufkiego. 


Dnia 15. Czerwca 1792. 


Mci Panie Korrespondencie Warszawjki. 

Zyczę, aby z tego pogranicza iuż obcym woyfkiem zaiętego mógł 
ten lift, iakimkolwiek przedarszy się sposobem, szczęśliwie doyśc rąk 
WPana. Może tym sposobem i Współ - Obywatele nasi prawdziwi Pa- 
tryoci, o sentymentach naszych rzetelną powziąwszy wiadomość, nayzu- 
pełniey przekonani będą, żeśmy ich zawsze, iak byliśmy Współ = Bracia. 

Widać dla czego takowe rozsiano wieści, żeśmy dobrowolnie do przy< 
sięgi bez żadnego przymusu na nową konfederacyą przylłąpili. Pewnie 
ci spotwarzyć chcą miłość naszą ku Qyczyżnie, którzy sami iey na się 
mafkę włożyli. Ciż sami chcą prędkowiernych poburzyć, zowiąc Patryo- 
tami kilku, a cały naród buntownikami. 

, Właśnie to prawda, iak ta druga, że przysięga dobrowolna nikogo 
nie wiąże, «le przysięga od przemocy narzucona, ta tylko prawdziwie 
rępuie sumnienie. i ; ust 

Znamy to wszyscy, że kilku nie są Narodem,, ani Naród buntowni= 
czym zwać się nie może, gdy sam w ogule będąc, przez swych Repren 
zentantów sobie rozkazuie, a na cząfiki podzieleny, sam siebie, fiucha. 

Czy w ten cząs bowiem iefł przymus? gdy kto przysięga chętnie, 
gwałt odpieraiąc gwałtem? czy w ten czas? gdy kto uad mym karkient 
oręż trzyma? wołając: Giń, albo jrzyfiąż, lub gdy podniófszy narzędzie 
obelgi z natrząsaniem hakazuie: Albo cierp hańbę ż ból, bo cię co gorsze= 
80 potka, albo pisz się, na Konfederacyą nową. : 

Nie, nie zwiedziony będzie nigdy prawdziwie obywateliki umy/ł po= 
Wierzchownościami i musem. Rychley zginąć, niż karki nasze pod iae 
1zmo tak szkaradney niewoli poddać potrafimy. * 

Si frafus illabatur. erbis, | 
Impayidum ferient ruine.  HMotatius. 
Niech się cały świat zgruchotany kruszy, 
Zetrze,: lecz męfitwa prawego nie wzruszy.” - Brafawianin. 


Z Obozu Xcia Poniatowjkiego 0.35. Czerw: Woyfka 
nasze dotąd qkoło Oftroga. Armiftitium dotąd nie, zawar- 
te. Generał Kochowiki odwołał się do Petersburga rozka- 
zów, przeciwko którym nic pofiąpić nieimoże. ftudnickiego 
Vice - Brygadyera Imie iako Dczestera zą dekretem krygs- 
rechtn na szubienicy zawieszono... Woyfka.Rolsyilkie nie 
tak liczne w tych ftronach okaznią się. 2 podłłuchów 
mamy wiadomość, Że się wftecz cofnęły. . Siła Woylk 
taszych rowemi lywizyami wsparta codzień się. jena 
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PIESN OBOZOWA, 3 
00 iecdnego X0:a Rufkiego fkomponowana Roku t794. 
„, w Obozie Xcia fózefa Poniatowjkiego. 
Aywo nam serca. porusza ochota, 
Że się do woyny otwieraią wrota, 
Cieszy ten odgłos Koronę i Litwę, | 
Iż mieć będziemy z Mofkalami bitwę. 
Miley będzie dla nas w, boiu, 
Niżeli źle żyć w pokoiu, 
Skończy się życie, lecz z fławą, 
Lub też żyiących z losu poprawą. 
W. Bogu nadzieia gdy na konia wsiędziem, 
1ż fławę Przodków, naszych wydobędziem. 
Ufamy sercu i da sie to widzieć, i 
Że dzieło woyny nie będzie nas wftydzić. 

Niech sie komu iak chce zdaie, 

Że my pierzchać będziem w gaie, 

Idźmy na woynę z ochotą. : 

Zmażem myśl podłą męftwem i cnotą. 
Day nam Boże doczekać tey pory! 

By do attaku nachylić propory,. 
By szwadronami kazano nacierać, 
Miło nam takie rozkazy odbierać , 

Słodko przyimiem śmierć lub blizny, 

Własney broniąc. swey Oyczyzny. 

Hey czucie serca tak wróży | 

Że los pomyślny dla nas pofłaży. 

Na co nam pomoc Turków i Prusaków 2 
Gdy dosyć w Kraiu czułych ieft Polaków, 
Niechay całemu światu będzie iawniey, 
Że żyje Polsk, co był zginął dawniey. 
Wyszeuł z rąk ciemney północy, 
RZ Dzwiga swą Matkę. w niemocy. 

Nie boy się Matko- nam miła, 

Czuć fię iuż daie męftwo i siła. 
Idziem iuż Matko niosąc swoie życie, 
Pragnąc ocalić twe i nasze bycie. 

Niechay nas lepiey mogiła zagrzebie , 
Niźli Tyrany wezmą między siebie. 

Lepiey w boiu gińmy sami, 

Niż się dzielić maią nami. 

Cóżby po życiu w niewoli? 

Raczey na placu szukaymy doli. 
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ANEKDOTY ZAGRANICZNE. 


2 Patersburga0, £6 Czer: 
Gdy Poseł Angie!lki w Pe. 
tersburgu znąyduiący się z 
lmperatorową w okoliczno 
ściach Polfki rozmawiał, u- 
Żywał tych wyrazów :.. not 
zdaie fig Dworowi Londyń- 
Jkiemu, aby fie sprzeciwiać 
temu, co Naród i Krót Pol 
Jki z własnych iwolnych po 
budek, oraz z namyjlem zu. 
pelnym sobie ustanowili.... 
Guy te fłowa Poseł wyrzekł, 
zaczął mały piesek lmpera: 
torowey bardzo szczekać na | 
tego Pofła, tak, że Poseł o| 
krok nazad cofnął się, aby 
80 nie ukąsił, Na co Impe 
ratorowa: Nie bóy figę W Pan. 
Pies, który dużo szczeka, 
rzadko ukąsi 
„ Lifty prywatne od granic 
Francnzkich donoszą, że w 
blifkości 'Tournay Generał 
Auftryacki pytał chłopa Fran. | 
cuzkiego: fak ty myślisz ? 
czy Niemcy Francuzów? czy 
*rancuzi pobiią Niemców ? 
UO Francuzki niesajak: 

eśli Niemcy przeydą przez 
7 wielkich Pó Ż SEL 

Q się to znaczy ? pyta Ge- 
nerął, Te siedm gór odpowie 

olnik, są to siedm millio- 
hów uzbroionego ludu Fran- 
cuzkiego. Jak tych pokonaią, 
to zapewne całą odbiią 
Francyą. Odszedł chłopek i 
Całą tę rozmowę swoię do 
Niófł Gnrłowi 0e la Fayete, 

tóry go hoynie udarował. 


Narod. na Sefsyi 0:5. Czer. 
P.Lecointrechcączażartować 
z P. Ribes, który na wczo- 
rayszey Sellyi o spifk prze- 
ciwko Narodowi i złączenie 
się z Deputacyą Auftryacką, 
ofkarżał PP. d'Orlears, Du- 
mourier, Petion, la Chronique* 
Xdza Duchene i wielu 'in- 
nych naywiększych nieprzy- 
iaciół tey Deputacyi, rzekł:. 
Ponieważ dekretem Zgrom ; 
Narodowego wczorayszym 
ieft zadecydowano, że Pan 
Ribes utracił rozum , upra- 
szam zatym,aby mu dawniey- 
sze prerogatywy mózgu przy- 
wrócone były; a gdy to tru- 
dno, prosił, aby inny ktoie- 
go mieysce Prawodawcze za- 


ftą pił. 

P. Lacroiz nie tak oftry, 
zaczął obftawać za P. Ribes, 
Żądaiąc nie iuż aby pozba- 
wić doftoyności tego donosi- 
ciela o spifku Królobóylkim, 
lecz aby zawiesić do czasy 
iego funkcyą, póki Doktoro: 
wie nie osądzą, Że beśpie- 
cznie może wrócić się do 
sprawowania nrzędn swego. 
A gdy proszono,aby tę ma- 
teryą na ftronę usunąć, Zgro- 
madzenie Narodowe wniofki 
obydwóch poprzedzaiących. 
Reprezentant: uchyliło, gdy 
się ozwano, iź może człowiek 
przeciwko rozumowi czynić, 
lubo nie ma pomieszanego. 
rozumu, | sok 

Dnia 8. Czerwca. Seffy4 


Z Paryża w Zgromadzeniu | Zgromadzenia Narodowego 
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w dniu 4, t. m. była osobli-|ftać nie mogą. Naywiększy 
wsza. Wiele Osywatelów i||ścifk pod ów czas bywa, kie- 
Obywatelek depntowanych|dy wiadomość doydzie , że 
wniść żądają.  Pozwclono |dla samey Pawi /Wara cały 
Wchodzą. Spiewanie, tańce, | profit. Gdy sie iednego dnia 
fkoki, krzyk: Hiwat Naró0! || pytano Lorda D. czemuby na 
toż owę Pieśń powtarzaią :|opere nie iachał, (która nie 
"ga ira! Póydzie tó! a potym ||była dła niey.na zyfk) rzekł: 


drugą: OU peut-on-ćtre Kiiz| wz Mara przecidnie za-. 


u'au sein de sa famille ?|wsze śpiewa, ale naycudniey, 
Gdzież może być lepiey ? | gdy ola. fobie. SZR: 
jak na łonie swey familii ? 

To naydziwnieysza, Że 
Zgromadzenie Narod: niepo- 


Wezyra. 8 
Z Stambułu O t6. Maja. 


Okoliczności odmiany” w. r 


czytało, że to przeciw sweyl| Za rozkazem Cesarza Hapi: | 


powadze, gdy wszędł wyso- | gilar Kiajas wszedł do przei 
ki człek na czele tey zgrai z||szłego W. 
wielką kosą, a na wierzchu | Baszy, i zaraz domagał się, 
jey tablica z napisem: Leę-|aby pieczęć Cesarfką oddał, 
kaycie fig Arystokraci, bo iali żeby nieodwłocznie ftawił 
wam tym zakrzywieńcem łby |jsię u Dworu. Gdy Minifter 
pokoszę. A nasi PP, Prawa: |złożony podług zaszłego ro: 
dawcy zaczeli pękać się od|zkazu z domu wychodzi, 
śmiechu. Widok osobliwszy | 7afterJar czyli wielki Pod- 
i dziwny, że iedni to igrzy-||(karbi pieczętnie wszyftkie 
fko zrobili, a drudzy że się |rzeczy do Jusufa Baszy nale- 
śmieli z niego. żące. Wchodzi do Cesarza, 
Z Londynu 0. tt. Czerw: około godziny rozmawia, i 
Na Teatrum Angielfkim //ay | profto potym do kanału iść 
Merket grano wczora Dido-| musi, przeprawia się, i w 
ny Operę. Zyfk cały z bile: | Azyi naprzeciw Stambułu no- 
tów na Dobranoc dla Pani Ma- |cuie. 24 
ra ofiarowany. Sala nie-| Nazaiutrz rzeczy rozpie- 
zmiernym była tłumem na-|czętowano, i odgłos rozszedł 
pełniona. Liczba Wielbicie | się, że z W, Wezyrofiwa zło- 
lów tey fławney śpiewaczki||żony, a Baszą i Serafkierem 
tak ieft wielka, a publiczność | Anapy wyznaczony. Zaraz 
w powszechności oddaie ta |bez wrócenia się do Miafta, 
ką iey talentóm sprawiedli- | bez pożegnania się trzeba by- 


wość, że pewną tylko liczbę 
rozdają biletów,iak sala obiąć 
może. Którzy wcześnie ich 
nie kupią, iuż tego dnia do- 


"ło wnisć na okręt i płynąć. 
Pieniędzy nie znaleziono go- 
towych, wszyftkie na woy- 
(ko wydał, i to go ratowało 


Wezyra „fusuf_ | 
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od ftryczka. Zakłady były|ła teraz Wezyroftwem W. 
między nieprzyjaciołami ie- 'Ten ftarzec iuż ma 86 lat, 
go, że wkrótce będzie iegoji że ieft mocno schorzały, 
widziana głowa nad bramą | wielu iego przyiaciół lęka się 
Szaraiu. Wygrana przy tych, || żeby wprzód nie fkończył ży- 
co. mu życia, a sobie zyfku |cia, póki nie przyiedzie. Wy- 
z jego fkarbów Życzyli. prawiono przeto po niego iuż 
Teraźnieyszy /Melek Mech || kilku Kuryerów, zapraszając 
met Pasza ieszcze do Stoli || aby się pośpieszał. Maią go 
cy, nie przybył. Niezmierne ||bowiem za naybogatszego.ze 
on był fkarby zebrał w Kan- | wszyftkich Baszów. 
dyi będąc Baszą. Miał wiel-| Stary też Kapitan Basza 
kie łafki' u Matki” Sułtana , || gdy uftąpił Urzędu młodemu 
która go silnie przeciwko | Cuschiuk Hufseim, kafsę od- 
wszelkiemu ratować umiała|| dał morfką, ale w niey nic 
prześladowaniu. Złożony te- | nie było, Szukano, dowiady: 
raz Wezyr szukał wszelkich | wano się, czy nie są.w inne 
sposobów, iakby go, ieśli nie |iakie mieysce przez Kapita- 
zgładzić, przynaymniey u |na Baszę ukryte pieniądze, 
martwić, albo pozbawić zbio- || lecz gdy nigdzie tych niewy- 
rów,; lecz Cesarzowa Matka |śledzono, pewność że na wo- 
wdzięczności swey. dowody |ienne wyprawy fkarby wydał 


zaftarzałemu  przyiacielowi 
nie raz okazała. 
Po śmierci tey Pani, któ-! 
ra nayzręczniey zawsze od 
wracać wszelkie. potrafiała 
zamachy, kiese' pieniężne 
częfto się do szaraiu wcifka- 
ły. Jedna z tamecznych Pań 
'więcey nad innych od Cesa- 
rza odbieraiąca chuftek, mia- 
ła to szczęście, że naywięcey 
do niey z Kandyi przysyłano 


złoża. Mniemanie teraz ieft| 


odśmierci gozachowała. Ten 
ładny i młody Kapitan Ba- 
sza, ale bez pieniędzy z flo- 
tą ani ruszyć mógł nawet, 
Młodość i przyfłoyność daly 
mu naładowania kafsy latwy 
sposób. Znalazł wymówne, 
bo ieszcze pięknieysze, niż 
własne ufta, które Cesarzowi 
wyperswadowały, że tysiąc 
kies złota na drogę dać ka- 
zał. Mówią, iż ze Stambułu 
wyieżdzaiąc, i z niektóremi 


powszechne, że po zrzuce-!żegnaiąc się osohami, Żało- 


niu Jusuffa, hoyne sobie da- 
Wane podarunki zawdzięczy- 


wał, że tak prędko bogatym 
zoftał. , 


Szkoda oszukanego, większa oszukuiących. 
| Czasem ftrata nie oftrożna maiątku, a naywięcey nie zaprzątanie fię 
pożyteczną w kraiu pracą, wiedzie ludzi do oftatniego nieszczęścia, a czę- 
fe i hańby. Szkoda zacnych bo Szlacheckich imion, gdy nie piękuą 
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Są sprawką zelżone, Chciałbym ie przed publicznością ukryć, lecz fkore 


rezolucyą Prześw: Kommifyi Policyiney (która się tu niżey kłsdnie), są 
wyświeceni, od niefławy ochronić tych nie mogę, którzy odważaląc się 
na bez „prawie, tym samym odwazyli się na fłratę honoru swego. Ta. 
*kowa plama osobifta iefł zawsze, fkoro ieft przefiępftwo do osoby, nie do 
Femilli przywiązane. Choć to nic do mnie, gdyby kto z moiey krwi 
był zbrodzień, iednak niechciałbym pewnie aby z mych powionowatych 
był iaki Askarfróm (x) Ravaillac (2) Brinvillsers (3) lub Cartouich. (4) 

To grubo, lecz i mniey za'nich wyftępaym być nie chciałbym, dość 
hańby że wyftępnym. 

Gdyby iednak to nieszczęście na mnie padło, isk wielu zacnych lu. 
dzi mim ich winę potyka, cobym robifż oto ufiłowałbym  fkorobym tyl 
ko był zdołny, podwoić moie prace, ftarania, czucia, iżbym powiększył 
te zafługi, któreby tym świetley zdobiły roię familią, im ona haniebnie 
jprzez wyrodka jakiego ieft zelżona. | tak więceyby zyfkała taż Famia 
ta przez zaszczyt z prawdziwych zafług pochodzący, niżby raciła na 
owey zakale, czyli raczey Ikancerowanym zdowego ciała członku, który 
nie tak one, iak fiebie w haniebne nieszczęście wprawił. 

Prawdziwa bowiem iasność niszczy trefunkowe ciemności, 'a promień 
fłoneczny bynaymniey się tym nie kala, że na plugawe wpadnie czasem 
'błocko. Ten kawał morału wlazł trefaukiemw Korrespondencyą z okoli» 
<zności PP. Obnilkiego i Boianowikiego, o których nie naydłużęy 

Zabrali ci lchmość tu w Warszawie znaiomość z Faktorem żydem. 
Proszą, aby fie wyftarał im Kupca na Wexel od 1600 Czerw: Złotych. 
Ufługa właśnie fłosowna do Faktorów biegusów. Stara fie ten żyd iznay- 
duie wkrótee pewnego do takowego kupna óchotńika Ten Jegomsść gdy 
Wexel widzi z podpisem Paua Kabrego, chętnie sfiaruie 'fię nabyć, lecz 
gdy tylko kilka set Czerw: Ził:'za niego gotowemi dale, nie przychodzi 
do ugody. Trzeba tu kogo innego szukać Znayduie ow ufłużny /Fa- 
ktor ih Natana Lewkowicza Kupca, który samemi tylko drogiemi zby» 
'tkami handlował. Sprowadza go do ftancyi owych bogatych w przemyfł 
Ichmościów. Natan iefł w nadziei zbycia bryllantów. Panowie wielcy, 'ie- 
den na łóżku w szlafroku, drugi 'się przechadza Lokay w liberyi obrey 
«z kapeluszem ugalonowanyniod złota wszerz'na 3 cale. Kontent Natan, 
'wpuszczony do pokoiu, zyfk rachuie.  Każą Ichmość sobie okazać bryla 
jlanty. Mówią do ożenienia przychodzi, trzeba pierścieniów , pereł, ze- 
garków 8c  Wszyftko się znaydnie. .Powiadaią „że gotowemi zapłacić 
nie mogą, lecz maią Wexel Pana Kabrego. Zyd z wielką ochotą na ten 
wszyfiko chce zbyć. Lecz żąda pewności Profi więc aby mu póyść 
wolno było z tymże Wexlem do samego P. Kabreso, i spytać o akcepta- 
cyą. 1 owszela nie tylko nie bronią, ale żądają pod kondycyą , aby zań 
dał żyd zaftaw. Takim Panom szlafrokowym i galonowym., czemu nie 
dać? daie bryllanty wyrownywaiące waloru Wexla, to mało, daie kley- 
notów dubelt, i to nic, trzeba więcey, nakoniec Natan dobywa aż za 5500 
Czerw Ził: rozmaitych kosztownych drobiazgów, te zoRawuie, a sam 
% wexlem do P. Kabrego. Nie zańaie samego, lecz na Kantorze zaraz 


0. Królobóyca Szwedzki, Ga) Henryka 1V. Króla Francuz: (5) Sławną tru. 
ezn zaprawowaniem Niewiafla. C4) Wielki niegdyś fotr we Irancyi i naQ. 
żywyczaynie ofiroźny, A 
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poznaią zfałszowany: Chciałby z wexlem nazad:co nayprędzey, i tego, 
mu nie pozwalaia, aby ręka Bankiera poniewierana nie była. ; 
-* Doftaie naoftatek zaświadczenie, że Wexel zolłał na Kantorze; do przy- 
bycia: samiego P! Kabrego. Zyd iak oparzony. z takowym zaświadczeniem 
leci de Panicżów. Jużci niema. Wyiachali mówią na spacer nsiętą re- 
mieą. Rzeczy wszyfłkie zofiały. Natan pewny że wkrótce powróca, cze» 
ka godzin kilka, czeka do wieczora, czeka do pół nocy, nie ma. 

L.kay. ów, co za remizą iachał, powraca do domu, mówi że odefła- 
ny z zakarety po interesie zoftał się. w Mieście, nie wie gdzie Panowie 
na spacer poiachali, i gdzie się bawią. ; 3 , 

ARON przychodzi ów Kuczer co Obydwóch remizą woził po zą- 
plate 6-złł: które ieszcze mu należą. Powiada że zawiózł do Woli, że 
łam bawili czas niejaki, Że z.tamitąd umyślnego przyfłali dlannięcia ko- 
nitz poczty, że gdy te przyszły, Kuczerowi dali ZA: 2. na piwo, aby. 
tym czasem zabawił poki nie p wrórą: Twierdzą że maią nieco daley 
Świeżemi kciimi na spacer wyiachać, a gdy nazad p zybędą, zamawiają, 


5 aby odwiózł ich do Miafła, i za to ieszce ZH: 6 mu dać obiecuią 


| „łego Kraju w punkcie 2. 


NOE 


Co tu masz robić P. Natanie? szuksyże wiatry w polu, czyli tych 
Ichmościów, na iedno wypadnie. Udaie sie do Komnufsyi Aałi Spra- 
Wa, Mesnoryały, indagacye, inkwizycye nakoniec rezolucya' nafiępuiąca: 

„ Kommiflya Policyi O N Gdy Prawo Seymu teraznieyszego w- 
» R 1691. d. 17. Czerw: o Kommiffyi Policyi w Art: 4. co do władzy A 
» obowiązków Policyi względem bespieczeńftwa i spokoyności ogulney ca» 
w fiowach: Czuwanie na obyczayność powsze+ 
»,chną i wszelkie sposoby zylku z samege zwodzenia i oszukania ludzi 
» Kr mmiffyi Policyi dozierać szczególniey polecono iefi, Kommiffya Po- 
» licy! O N. podany Memoryał fłarozakonnego Natana Liewkowicza Ju- 
» bilera i kupca Lubellkiego dla handlu w Mieście Warszawie bawiącego 
»fię pod liczbą podawczą 2699. wzięty, gdy w tymże Memoryale przey- 
»rzsła fkargę na UUr: Obnilkiego i Boianówikiego Generałowicza, w 
».2ch zarzutach większey wagi: Pierwszym sfałszowania wexlu, na sum- 
» mę Czer: zł: 1,600. od W. Fryderyka Kabrego, i ftępel pspieru podey= 
vrzany, drugim. zarzucie przeciwko Ur: Boianowikiemu Generałów: UJ 
» wzięcie kleynotów za Czer: zł: 5,500 iak tenże żyd mieni wartuiących; 
» z któremu to kleynotami w poniedziałek: to ieft d. 4. Czerwca w Roku 
» terażnieyszym Ur: Obnifki i Boianowfki Generałowicz taieninie z War- , 
»szawy wiachali, przez co wspomniony kupiec wexiem fałszywym złu: 
»dzony, szkodę, znakomitą ponieść miał; zadaie, w dowod tych zarzutów” 


| » kaucyą urzędową w Komimillyi swoiey złożył W tym przypadku Itom= 


»millya Policyj indagacyą wyznaczyła, z którey wywieazioney o tajes 
W iyci dalsza fię DU. Bólanowtkiego i Obnifkiego Komnullya Poli- 
»cyi uwiadomioną zofłała. Przeto ftosuiąc fię do Prawa wyżcy wyrażo= 
» lego wszyftkim Kommiffyom Cywilno Woyfkowym i Magiftratóm Miaft 
» Welnych Rzpltey do wiadomości podaie, iż UUr; Boianowiki i Obnilkó 
» zalkarżeni gdziekolwiek w kraiach Rzpltey przejeżdżać będą, uwiado= 
»mionemi o podaney na siebie f(kardze byc powinni, którym Prz: Kom=" 
»muflfye Cyw: Woyfk: i Szlachetne Magiftraty Miafł welnych o niniey+' 
»Szym obwieszczeniu donieść nie, mieszkają „ i gdy, ofiadłeści swoley 
b tak ny Prześ: Kommillyach Cyw: Woyfk: iako i, Szlachetnych Magiftra=- 
v tach Mialt wolnych dowody autentyczie, bądź kaucyą dofiateczną złąw 
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„%żą, potrzebę usprawiedliwienia fię na uczynióńe zarzuty,' przełożyć- 
„, Karać fie bedą. W przypadku zaś ani okazania pofleflyi, ani dania-poe. 
„„trzebney kaucyi , wspomnionych UUr: Obnifkiego i Boianowlkiego Gee 
„„aerałowicza zatrzymać , o takowym zatrzymaniu, do Kommiflyi Polis 
3; cyl O. N. donieść nie zaniechaią. ; ; PE W 

Z Protokuiu Ekonomicznego : Kommiffyi Policyi O. N. wypisano ,. 
i wydano. 4. Glińfki Sekr: K. P. O. W. 

(L.S.) 4 „dan Pofoljki K. K. W.W.:-. 


RE. G Foo TER; a j 


Dnia 4. Czerwca t79a. zabranych  kleynotów przez PP*. 

Boianow/kiego i Obnifkiego, u Nałańa, Lewkowicza fu 

bilera, Obywatela Lubeljkiego ,, do wałoru summy 5.500* 

. Czer: Złotych. "aed 

imo. Medalion do portretu, w którym do koła s4. brylantów dużych, 
Nad temi uszko z 1. brylantem większym, Przytym para kolczyków 
długich teraznieyszey mody maiące po dwa rzędy, w iednym brylan=, 
ty większe, w drugim mnieysze. +3 

2do Zegarek z repetycyami maly z emalią na spodzie, z wierzchu dya* 
mencikami hollenderfkiemi sadzony w koło, przy tym zegarku łań- 
cuzżek z dyamentami rutowemi i perłamii ARKA z trzema de« 
wizkami złotenii. e ś 

gtio. Zegarek wiekszy płafki z repetycyami, i emalią granatową i białą 
na spodzie, dyamenciki sadzone hollenderfkie w kwiatku.  Przytym 
zegarku łańcużek w brylawty oprawny ć jour z zma dewizkami zło-* 
temi, e emalią i brylantami, w pudełku czerwonym, szafionem po-- 
wleczówym. : ż A 9 

yto, Pierścień z kamieniem szafir' podlugowatym 4. jour , w koło sztuk 
15. bryllantow wielkich. | 

5to. AGCA w którego śrzodku bryllant wielki, a w koło mniey« 
szych 8. Eh M 

to Obraczka bryllantami do połowy sadzona, po bokach 4. mnieysze, 
a we śizodku większy. _ Wszyłtkich pieść ,. 4 jour oprawne. 

7mo. Kamień bryllant teden wielki na soliter, oprawny 4 jour z emalią 

w kojo granatową. h M o 


uozzcegra Kamie brylląnt=tmoieyszyg także 6 jour, nieco 
9no, Trzy sznury Pereł urysń BL IAA w których się. znaydnie 
SZIŃK IDZ ECA ZR A Lib JE: o Alo 
„ Boianowiki wzroftu nilkiego, cienki, twarzy czarniawey, troche pocią- 
głey, oczu , brwi i włosów czarnych , mówi mało -iękliwie, chodził tu” 
w Warszawie po Francuzku. _ Obnifki wzrofitu śrzedniego także cienki ,* 
twarzy białey, ospowaty, włosów troche rudawych po szwedzku uciętych, 
oczu siwych, nosa przydużego.i szerokiego. Nosił się i ten po Fran-- 
cuzku. Pierwszy po Franvuzku i po Niemiecku, drugi tylko po Fran- 
cuzku; mówi. w Soy 0 z KANIOŃ LYS sł 
"Z Warszawy 0.'ą. Czerwca. Właśnie teraz doszła tu. 
wiadomość , że oba ci Jchmość przytrzymani inż są wi 
Berlinie, Fomei: PRECZ 26 


